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Austria w przededniu knau/ych ze  : id.
Wobec groźby podwyżki 

komornego.
Miljonowym rzeszom lokatorów i sub

lokatorów grozi poważne niebezpieczeństwo, 
wobec któr-Ogo zawczasu zająć powinni 
wszyscy stanowisko oiteonne Niebezpieczeń1 
siwo to zbliża się (chyłkiem w postaci pod
wyżki komornego. Zrazu, liniej więcej dwa 
miesiące temu. mówiło się o zamierzonej 
waloryzacji iczynszów, lecz z powodu jed
nomyślnego głosu oburzenia wycieńczonej 
ekonomicznie ludności miast, sprawa przy
cichła a ministerstwo skarbu1 uznało za 
wskazane uspokoić opinję publiczną zapew
nieniem. ogłoszonym w prasie, że ,.nigdy 
takiego" projektu nie opracowywało i me 
wnosiło11.

Pokazało się jednak, że samej myśli pod 
wyżki komornego nie zaniechano. Jak  siy(- 
cha-e, ministerstwo skarbu — zrezygnowaw
szy z waloryzacji czynszów — chce uszczę
śliwić ludność innym, kunsztownie pomyśla
nym prezentem w formie specjalnego do
datku do komornego w Wysokości 32 proc. ! 
Walory zacja komornego, jak wiadomo, mia
ła wynosić 172 za 100, więą;wspaniałomyśl
nie chcą nam tebaz „obniżyć nowy haracz 
o przeszło połowę, tak. abyśmy za 100 pła
cili ..tylko11 132.

Projekt powyższy" ni a uyć podobno w 
najbliższym czasie przedmiotem konferencji 
międzyministerialnej, poe^em wniesiony bę
dzie do komitetu ekonomicznego rady mini
strów. A już sama argumentacja, w jaką 
zaopatrzony jest tetn projekt podwyżki, każe 
oczekiwać, że zostanie on niewątpliwie u- 
chwalony. Ezasadnia się go mianowicie tein. 
ponieważ niema obecnie widoków na uzy
skanie ' kapitałów amerykańskich z powodu 
niepomyślnych dla takich tranzakcji kon- 
junktu-. trzeba radzić samym, sobie, aby ja 
koś zasilić fundusze na rozbudowę. A rada 
na to — zdaniem sfer odnośnych — pod 
wyższyć kom orne! Iniięmi słowy, chce się 
leczyć mizerję mieszkaniową kosztem wy
łącznie lokatorów, a więc kosztem tych ol
brzymich zastępów prawdziwych pai-jasów1, 
które juz i Lak leciwie wegetują, ledwie 
dyszą.

Wobec niebezpieczeństwa, jakiem Reali
zacja powyższego projektu grozi Szerokim 
rzeszom lokatorów i sublokatorów, konie
czne jest z ich st~ony podjęcie ży widłowej 
akcji, któraby autorom tyjch wszystkich nie
fortunny eh koncepcji podwyżkowych dala 
poznać;, żc podwyżka czynszów' w dzisiej
szych niesłychanie ciężkich warunkach by
towania, to naprawdę prowokacja tych 
wszystkich, którzy: ż y ją  z pracy i ze stałych, 
Mfwo już na opędzenie najniezbędniejszych

IX. Zgromadzenie Ligi Narodów.
kwc-slje. wypływające z trą kia ló w arbitra
żowych. Na posiedzeniu drugiej komisji, 
organizacji techniieznyieh, delegat francuski

GENEWA, 12. 9. (Pat.). Poszczególne 
komisje ogólnego zgromadzenia Ligi Na
rodów koiTttymiłowały dzisiaj s w t c  prace.
Pierwsza komisja, prawnicza, pow ołała zło
żony z trzćch osób komilet, który wsjiólnie z 
komisją lirozbrojeniową ma zbadać prawne

_ s aińzacji -------------_ . . . 0------------------------
Loucher złożył obszerne sprawozdanie o 
działalności Ligi Narodów" w dziedzinie, go
spodarczej za rok ubiegły.

W obawie przed yrożnemi zajściami w Anstrji.
V 1EDE'N, 12. 9. (Pal.). W p~asie wie- 

J< ńskiej toczy się obecnie ożyw iona pole
mika na temat zbrojeń straży", obywatelskiej, 
zorganizowanej z jcldnej strony" przez so- 
cjal-‘elemokratów wt SiChutzbundzie1, zaś z 
dmgiej strony przez chrześcijańskich socja
listów wT Hcimweliyzc. Na dzień 7. paździer
nika zwrolala HeunWchra do Wiener Neu- 
stadl centrum jirzomys 1 u austi jaickiego, 
zjazd, w którym 1 wrcźindle udział 18.000 
członków". Socjal-demokraci w piśuńe swem 
oświadczają, że zwTołanie takiego zjazdu do

centrum IroboLniczcgo jest prowokacją i dla
tego zwołali ze swej strony do Wiener NeU- 
jStadt na ten sam (dzień zjazd Schutzbundu1. 
Wiedeńskie dzienniki liberalne obawiają się 
że przyjdzie z tego powodu' do krw aw ych  
starć międzi obu organizacjami, Leinbar- 
dziej że obie są Uzbrojone w karabiny ma
szynowe a aiawcft podobno i w armaty, 
Dzienniki mieszczańskie wzywają rząd, by( 
zakazał manifestacji i przeprowadził roz
brojenie obu organizacyj.

Rokowania handlowe polsko-niemieckie.
W ARSZAW A. 12. września. (A. W .) Na inau- 

jguiracignem plenarnem posiedzeniu aeleyacji polskiej 
i niemieckiej do lokowań handlowych pełnomocnik rzą
du polskiego dr. J. TwardowsKi w przemówieniu po- 
witalnem zaznaiczyl m. m., te  przy uregulowaniu sto
sunku między obu państwami w pierwszej linii dą
żyć należy oo uwzględnienia i uzgodnienia intere

sów przemysłu niemieckiego z jeonej a rolnictwa pol
skiego z d,ru'giej strony.

W  ocipowieozi swej pełnomocnik niemiecki dr. 
Hermes dal wyraz zadowoleniu, 'żi udało się wytwo
rzyć możliwość kontynuowania rokowań i podkreśli!), 
że obecny rząd Rzeszy pragnie dojścia do porozu
mienia gospodarczego mięazy obu krajami.

P o s i e d z e n i e  C .  K . W .  P .  P .  S .

W ARSZAW A. 12. września, (tel. wł.) W czoraj 
odbyto się pod przewodnictwem tow. Barlickieg * po
siedzenie CKW pPS. Obecni byli tow .: Czapiński, Ja - 
wotowski, Kwapitisk,, Niedziałkowski, Pużak, Praus- 
sowa, Szczetkowski, Zaremba, Zjemięcki i Żuławski.

CK W . omówił i załatwi! szereg spraw organiza
cyjnych, uchwalił popaicie dla akcji zarobkowej pra
cowników miejskich stolicy, i ustaljt. termin nastę
pnego posiedzenia na 19 b. m.

Wniosek o rozszerzenie praw W yż
szej SzJc. Handlu Zagr. we Lwowie.

WARSZAWA, 12. 9. (Tcl. wl.). Depar
tament Szkól Wyższych Min. Oświaty ma 
wystąpić na Ra tzie Ministrów z wnioskiem
0 p-zyznanie dyplomantom Wyższej Szko
ły Handlu Żag'ranicznego we Lwowie, 
Szkoły Nauk politycznych w Warszawie i 
Wydz. Humanistycznemu. Pedagogicznemu
1 Nauk SpoIeCizn|yich, Wolnej Wszechnicy 
Polskiej praw obejmowania posad państwo
wych I kategmji.

potlrzeb wystarczajądych zarobków. Dróg i 
posobów lo ożywienia ruchu budowlanego 

jest wiele innych, tylko trzeba szczerze o 
nich pomyśleć* Ale nie wolno chcieć rzucać 
nowa ofiary na tiylch, którzy już dotychcza
sowych ciężarów' udźwignąć nie są n sta
nie. Nasi domorośli „ekonomiści1' chyba nie 
zdają sobie sprawy z rozpaczliwego poło

żenia, w jakiem męczą się warstwy! obo'- 
nicze, urzędnicze i inteligencji zawodowej, 
jeżeli m ają odwagę mówić dziś o podwyż1 
śzeniu iczynszów. To też zagrożeni tytn i alń 
niewczesnym pomysłem lokatorzy i sublo
katorzy muszą zwar1 ym szeregiem wystąpićj 
do ‘ obrony przed takim* zakusami.



2 , , D Z 1 E  N N I K L U D Ó W  Y “ Nr 210

Dramat według powieści światowej sławy H. H. Ewersa p. t.:
Rolę córki wisielca i D M u / iir f la  I I  O  I  IM  
prostytutki. odtwarza D  ■ V ■ 0  «  11 0  I  U l .

Role męskie Iwan Petrowicz i Paul Wegener

Z prasy zagranicznej.
Dom ysły na tema pobytu Piłsud

skiego w Rumunji.
,.Bt\rliner Tag'ebiatt'\ w obszernej kore

spondencji z Bukaresztu pt. „Piłsudski w 
Rumunji" podnosi kwestję rzekomych ro
kowali wojskowych poi.sko-j rumuńskich, to
czących .sic jakooy1 w związku z, pobytem 
marszałka Piłsudskiego w Rumunji, i przy
chodzi do wniosku że odpowiedzialna po
lityka r.hmuńska bynajmniej nie1 planuje ża
dnych awanturniczych interwencji na 1 K ra 
inie. i że nie zamierza równie® bynajmniej 
zawierać jakiegokolwiek' poirozUmienia z Pol 
ską, które'!)} siq zwracało przelciwko Niem
com. Rozmowy, jakie marszałek Piłsudski 
prowadzi z kołami wojskowymi rumuiisiue1- 
mi, uważa korespońdeht bukareszt. „Berli- 
r»ef.- Tageblatt za dalszy leiąg rozmów, pro
wadzonych na jesieni rok i  zeszłego przez 
-generała Sosnkowskiego, z wojskowymi ru
muńskimi i wyraża przekonanie, iż- rozmo
wy! le pozostają także- w związku z wi- 
z-} tą genqr,ala francuskiego Le Ronda i 
Berlhciota w Bukareszcie Artykuł kończył 
-się wnioskiem, że pomimo podpisania pak Lu 
Kt-lloga istnieje je-szcze w Europie dosyć po
wodów do niepokoju.

„Kbnigsb. H aft. Ztg.“ zaznacza, że po
dróż marsz. Piłsudskiego do Rumunji ma 
wybitne cech} polityczno-wojskowe. Chodzi 
tu o układ projektowań}' przez Polskę od
nośnie zachowania się obu państw na wypa
dek wojny jugosłowiańsko-włoskiej i o za
warcie układu wojskowego między obu kra
jami. W związku z tein pozostaje Lakże po
dróż do Rumunji gen. Le Ronde, który -miał 
hyc pośrednikiem w tej sprawie.

„Odusobiiienle Niem iec".
„Deutsche Tayeszeituiig" omawia trudne 

położenie delegacji niemieckiej >v Genewie 
i podkreśla je j zależność od dobrego lub 
złego usposobienia Francuzów. Nawet kan
clerz N iemiec IM ul lep, tszef rządu' lewicowego 
musiał oczekiwać na przyjęcie przez- Brian- 
da. Autor podkreśla, że " aneja przed wy
bojami -stawiała inne perspektywy lewicy 
niemieckiej. Przygnębiające jest także to — 
pisze autor — jak mało życzliwości okazują 
dla postulatów niemieckich pewne państwa 
neul rai ne/tNawtet. biorą one za złe Niemcom, 
że zjazd genewski wykorzystują dla swoich 
specjalnych celów. Tak więc; -rzuca się każ
demu w oczy odosobnienie Nlemiec w Gene
wie. Dziś już’ nastąpiło to, czego uziehnik1 
obawiał isię w czasie Locarna, że łatwiej uzy
skałoby się zniesienie okupacji bez atutów w 
ręku niż z atutami lokarneńskieUii

„The O bstrwer“ pisze, że iNlemcy zwra
cają swe oczy w stronę Ameryki, od której 
spodziewają jsię pomocy w swypL kłopotach. 
Dla wielu sygnatarjuszy Pakt jest tylko pro
blematem teoretycznym, lecz dla Niemiec 
ma on specjalnie praktyczne znaczenie, a 
mianowicie w stosunku do ewakuacji Nad- 
renji.

Kwest ja  odszkouowań Jest dostatecznie 
zagwarantowana, .Niemc-y w yjrz-ekly się idei 
ódwelul przez nodpi-sanie Paktu, nie mogą 
więc znajdowąć-się ipod presją państw, któro 
wraz z nimi podpisały Pakt. Stanowisko 
Niemiec — dodaje korespondent — jest lo
giczne. jeśli wziąć pod uwagę ducha Paktu1.
Tendencja ku poprawie stosunków.

„Kónigsb. Yolksztg" pisze, że m ające być 
wkrótce zawarte układy handlowe z Litwą, I

Czechosłowacją, nie przedstawiają dla Nie
miec takiego znaczenia, jak umowa handlo
wa z Polską. Podając ,cvfrę. 400 miljonów 
marek, jako warLość niemieckiego wwozu 
do Polski, podkreśla, żc stosunki handlowe' 
z Polską mimo wojny -cdlhej m ają tendencję 
ku rozwojowi i ku ustaleniu się. Stosunki 
polityczne układają ,się. również obecnie po 
myśli idei zawarcia umowy handlowej z 
uwagi na rządy socjalistyczne w Rzeszy, 
p r agnące por oz um lenia.

O* kongresie mniejszości nartanw,
„Nciie Freie Presse"  omawia życzenia 

mniejszości narodowylch, zgłoszone na kon
gresie r. Genewie. Autor podkreśla, że Kon
gres jest ponownym dowodem, iż solidar
ność wszystkich -mniejszości naród, w Eu
ropie istnieje nadal. Szczególnie licznych! de
legatów nadesłały mniejszości słowiańskie.

Szczególnym sukcesem kongresu było 
opracowanie sLi tutu, -który ustala zasadę 
ciągłości prac kongresu. Zasadniczo uzna
no, że

kongresy m ają na peta tyj ko rozw ój ży
d a  kult l i t  a tneg o 

mniejszości narodowych w ram,ach państwa 
do którego należą. Statut został przyjęty 
jednomyślnie i to zarazem było odpowie
dzią na deklarację posła ua Sejm polski 
Lewickiego, która zastrzegała, że Ukraińciy 
w Polsce dążą do połączenia się z innymi 
ziemiami Ukrainy

Zabezpieczenie robotników niem
W  myśl międzynarodowej konwencji, parlament 

niemiecki przyjął ustawę, dotyczącą równouprawnienia 
robotników krajowych i zagranicznych pod względem 
wypłacania cdsżkoaowań wsKutek nieszczęśliwego wy
padku oraz -nabawienia się ichcrohy zawodowej. Usta
wa przyznaje wszystkim rubulnikom zagranicznym w 
jazie  nieszczęśliwego wypadku prawo do świadczeń 
i ao tent, jakie otrzymują robotnicy niemieccy. Prawo 
przyznaje nietylKo rentę od nieszczęśliwych wypadków, 
ale także odszkodowanie w razie nabawiania się przez 
robotnika -choroby w czasie wykonywania zawodu. 
T ej ostatniej nabawiają się pizedewszystkiem pracow
nicy fabryk chemicznych, ulegając zatruciu gazami, o - 
łowiem i t. d

„Ust te lli1'
W  polskich pismaich amerykańskich ukazu

ją się stale dowcipne fejletony, pisane w for
mie listów, przez rzekomego księdza Świeczkę 
które są świetną satyrą na niesumienny kler, wy
zyskujący otumanioną ludność. Podajemy poni
żej jeden z tuch „listów ", gwoli rozweselenia 
czytelników i... przeprowadzeniu porównania ze 
stosunkami w  Kraju macierzystym. —  (Hed.)

Drodzy i kochani!
Zbliża się sejm naszego poczciwego Zje

dnoczenia Rzymsku-Polsk., a zatem można 
-się spodziewać licznego zjazdu braci kapła
nów. a co zatem idzie i popijania nadzwy
czajnego, na jakie warto sobie już aziś gar
dło przygotować.

Nie mogę zaprzeczyć, że lubię te zjazdy 
księżowskie. Bo gdzież można tyle specjałów 
naraz zobaczyć: Każda paraf ja  m a tylko je 
dnego, albo dwóch, czyi Łrzticb a tu naraz 
zj odzie się ich parę stówek. Ileż to cz to wiek 
ciekawy może się nauczyć, jeśli ma sposob
ność patrzenia Ina t e (gęby rozmaite, a jednak 
m ające z soD ą coś wspólnego.

Bo prawda. Jeuón kapłan jest chudy, 
a drugi przy^adkowaty, jak grzybek, jeden 
fczerwony, jak burak, drugi blady, jak  kom
ża, ale wszyscy m ają jednakie chytre .spoj
rzenie, jednako ścieśnione czaszk', jednaką 
reakcję na szelest dolarów i jednako zaci
skające się palce (po każdej posłudze kościel
nej, kiedy grosz gotowy, kładzie ktoś przed 
nimi.

A cóż dopiero, gdy rozwiążą -śię im ję
zyki. gdy przestaną mówić de! publicis, ą 
zaczną opowiadać nasze (rodzinne, plebanijne 
dowcipy wtenczas puszczaj Panie1 w pokoju 
sługę twego, bo oko jego widziało, a ucho 
słyszało.

Szkoda, że te1 Zjazdy księże odbywają się 
tak irzadko, ale z drugiej strony nie powi
nien pasterz zbyt (często pozostawiać bez o- 
pieki owieczek swoich. Nieraz -człowiek lyl- 
ko na kilka dni wyjedzie z plebanii, a tU 
już jakaś awantura wykwitnie. Albo gospo
dyni Wytłucze po pysku któregoś z komiletU 
kościelnego, albo jaki heretyk pocznie pa- 
rafjan podburzać, a niemasz nikogu, ktohy 
mu zęby wybd. albo też ksiądz zastępca, 
przyj acieZ czuły, tak proboszcza obsmarujc 
przed ludźmi, że nieraz (miesiąc weźmie, za
nim się wszystko na nowo wybieli i wy
równa.

NalUralnie zjazdy takie wyiciągajń zaw
sze z kieszeni ,spc« o grosza, ale to nie jest 
najmniejszą p.zeszkodą. Przeciwnie. Czło
wiek się -cieszy, że ma gdzie te paręset tala
rów wydąć i z przyjaciółmi za nie się za
bawić.

Doląry to w kapłańskim stanie najłat
wiejsza -rzecz. Byle głośno z ambony krzyk
nąć, ludziom ich łajdactwa wypomnieć, pie
kłem zagrozić, odpust grzechów zapewnić, 
to najbardziej skąpy parafjanin rękę do kie
szeni włoży i wydostanie, ile może, aby 
tylko łaski Pana Boga i kapłana nie stracić.

T o  też ja  się więcej trapię o to, że 
ciągle na wadze przybywam, jak o talary. 
Nie mogę powiedzieć, abym się te^az obże
rał. Jem  skromnie i piję skromnie, a jednak 
tyję okrutnie i nie wiem, kiedy się to Skoń

czy. Już ani jedńa sutanna nie chce mi na 
piętach siedzieć i szwy wciąż pękają, jak  
od uynamiłuf a W  lecie to jest okoliczność 
więclej, niż -nieprzyjemna.

Mam jednak w Panu Bogu nadzieję, że 
na zjeździć Zjednoczenia pohula się porząd
nie, to człowiek może nieco schudnie 'i wró
ci do jakiej takiej form y Teraz bowiem za- 
dużo siedzę. Każdego wieczora aibo prefe- 
rans. aioo pokier, albo ;co innego, aż dziw, 
żc mi się jeszcze nagniotki nie poróbily od1 
tego siedzenia.

Ale cóż kapłan w moim wieku ma ro
bić ? Azali ma-m wieczorem z Magdńsią gru
chać do księży t a '? Albo po spacerach łazić, 
czy ciężarki dźwigać? Poszedłbyim chętnie 
do parówki, aby mnie łazieńnik dobrze wy
smarował. ale nie mogę, bom okrutnie ła- 
skotliwy i niech mi tylko kto -rękę dó ży
wota przyłoży, to nogami wierzgam, |ak źi o- 
bek i kwiczę przy tętn ze sztucznego śmie
chu, jak wieprz, mordowany w rzeźni:

Niech się zresztą dzieje, co chce. Byle 
mi zdrów e do nsyWało, to jUż ten mój dUży! 
brzuch Panu bogu ofiaruję ale! to jedno > 
mnie złości, że mi różni heretycy ten mój 
brzuch wypominają, jakby to był dowód 
grzechu, podczas gdy to jest właśnie dowód 
cnoty.

Nikomulbym tego niei życ-zył, ale wam 
właśnie heretycy- i masoni niegodziwi z ca
łego serca życzę, aby wam takie baridzioehy 
po wyrastały;, abyście' nosili p*zed -sobą te 
przedsięwzięcia, jak napuchniętej dynie i 
aby z was tak drwiono, jak wy, teraz ze 
mnie sobie dworujecie. Da :e to tnie Boże 
— amen Ks. F lorjan Świeczka. <̂ [
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Dystans wielkopańskr.
(Na marginesie „Tygodnia dziecka**;.

W  przygotowującej się a’ivcji „Tygodnia dziecka", 
na czele 'której w państwie stoją prezydentowa Mo
ścicka i marszałkowa Piłsudska —  biorą udział roz
maite organizacje społeczne. Zostały one zaproszone 
pizez p. wojewodzinę Gołuch owską, jako przewodni
czącą Komitetu. Tymczasem, przewodnictwo p. woje
wodziny ogranicza się tylko ao podpisywania swegc 
nazwiska na zaproszeniach i wszelkiego rodzaju ko
munikatach, a ani w pracy, ani w nosiedzeniach nie 
bieTze żadnego uaz.ału Przępiwnie, akcję całą sku
piła w swym ręku działaczka endecka p. Aleksandru- 
wiczówna, która odrazu tej sprawie wybitnie społecz

nej nadała charakter filantropijno-kleryitainy.
Jak wieść niesie, u. wojewooa nie 'życzy sobie, 

ażeby jego małżJrtka pospolitowała się z tłumem w ro
bocie społecznej — zgadza się najwyżej na jej pracę 
w Tow . św . Wincentego ń Paulo...

Nie będzie dziury w niebie —  w ten. uąu waniu 
się „jaśnie ipani" od faktycznego udziału w pracy pu
blicznej —  jest jednak charakterystyczną rzeczą —  
ten dawny stosunek wielkopański -  w „demokra
tycznych czasach". W ogóle zaś warto zaznaczyć, źe 
z objęciem stanowiska przez p. Gołucnowskieyo —  
enoecy zaczynają buozić się z martwych...

Jak sobie bolszewicy wyobrażają wojną
Europy z Ro« a.

,.lzw ieslja“ zamieszczają -rTykul pod
kreślając' nictrwałość podpisanego w Pa- 
,r'yżu' paktu 1’ elloga. *

_\V l\ m samym czasie — piszą r Iz\vi0- 
s tjau gdy Hawr fy\ł zajęty precyzyjnem 
wykonywaniem pióirn, przeznaczonego do 
podpisania paktu Kelloga, W innjyjch punk
tach Europy inne poświadczone jręde ljyly 
zajęte przygotowaniem jprzedmiolów mniej 
niewinnych a bardziej ważkich: Po przed
wstępnym wywiadzie.w Rydze i w Warsza
wie angielskiego generała Mac Dugala („dy
rektora banku w Londynie', specjalnie u- 
two,rzon .̂go do finansowania tajnych przed
sięwzięć angielskiego ,rząda“), rozpoczęła się 
ożywiona wymiana wizyt pomiędzj sztabami 
gencralnemi polskim i rumuńskim, oraz Fa- 
tryżem. Plan mobilizacyjny Polski i Rńrnit- 
nji opracowany Ina wypadek wspólnych
działań przeciwko ZSRR oraz na wiylpadek 
wojny) Polski z Niemcami iub Litwa],
przewiduje wspólne dowództwo i sprawy  

zaopatrzenia
' Ruiimnja uwarunkowała możliwość prz i- 

ścio je j do ofensywy' na granicy sowieckiej 
od nadesłania (> polskich dywizjyrg.co, praw
dopodobnie. zostanie 'uskutecznione przez 
wylądowanie 6 łjraneuskicn dywizyj w 
Gdańsku.

Polska i Rumun ja  — według dziennika, 
niialy; niemałe trudności z wciągnięciem

Czechosłowacji do wspólnej akcji. LeCz pod 
naciekiem Raneuskifejgo sztabu generalnego 
i Londynu. Czechosłowacja rówaiież gotow a 
jesl przystąpić do konwencji wojskowej pol
sko-rumuńskiej Dejoydującą rolę prawdo
podobnie odegrało zastraszenie przez angiel
skie ministerstwo spraw zagranicznych moż- 
liw'ością yewizji glramc czeCho-słowrackich i 
zwrócenia Węgrom Rusi Podkarpackiej oraz 
części Słowacji, Pompc Czechosłowacji wT 
razie ■wojny z ZSRR. przedewszystkiem wy
raziłaby isię w oddaniu Polsce i Rumun j i 
nieograniczonego prawa korzystania z kolei, 
łączących je przez terylorjUm icjzeehoslowa- 
ckie. Tym sposoheJm, najsłabsze miejsce w 
droh.azgowo - opracowanym planie napami 
na ZSRR., a mianowńcje możliwość przerwa
nia wąskiej poisko-irumunskiej granicy i 
zniszczenia komuńikaeji kolejowej — zoslala 
obecnie usunięta. '

Zagadnienie litewskie m cglo zascdi.iczcj 
ewouhcji,

„Iinperjaliznii, obejmie uważa samo ist
nienie Litwy. Zd przeszkodę, do wypełnienia 
dobrze obmyślanego planu no wuj wojny' 
i dlatego bezce;re.monjalnie żąda zlikwidó- 
wrania lego państwra. Litwa znienawidzona 
jest o tyle, o ile ona urjiyla się od wspól
nych przygotowań wojennych z Polską 
przeciwko ZSRR. i

— o —

Losy opozycjonistów sowieckich na wygnaniu.
„Rui" ogłasza listę ózialaczów opozycyjnych, Któ- 

izy znajaują się na zesłaniu. Serebriakow znajduje 
się w SemipalatyńsKu, Karol Radek 1—  w ToDoisku, 
b. przewodniczący raay komisarzy ludowych RSFSR 
Bogusławski —  w Nowosybirsku, znany publicysta 
sowiecki Sosnowski —  w Barnaule, Biełobrodow —  
w Ust-Kołyniu, Rafaił —- w Tunohansku, Preobrażeń- 
ski —  w Utalsku, Rakowski —  w Astra-haniu, Smił- 
ga —  w obwodzie Narymsnim, Sapronow —  w gu- 
bem ji Archangielskiej, Wioozimierz Smimow —  w B e- 
jezów ce, Andrejczyn —  w Kazaksfania. Trodki mieszka 
naoal z żoną i synem w Almaata (aawn.ej Wiernyj) 
i znajduje się pod ścisłym nadzorem GPU. W ładze 
GPU zezwaiają Trockiemu na pracę umysłową i po
lowanie, lecz odebrały mu pała jego arphiwum poli->

tyczne. Na życie Trockiego niewykryci sprawcy mieli 
dokonać dwóch zamachów.

Sytuacja wszystkicn wysłanych dziaraczow opo
zycyjnych jest oaruzo ciężka Otrzymują oni ze skarbu 
sowieckiełgo zapomogę w wysokości 7 rubli 50 kopje- 
je’k miesięcznie. W yjątek uczyniono dla Vujovica, który 
otrzymuje 50 rubli miesięcznie. Stosundk do „sapro- 
nuwiców" jest bardziej surowy niż stosunek oo „zi- 
nowjewców Zesłanym opozycjonistom zezwala się na 
korespondowanie z rodzinami, oraz pomiędzy sobą, 
lecz wszystkie wysyłane i otrzymywane listy podlega
ją cenzurze. Wodzowie opozycji prosić mieli Stalina o 
zezwolenie na zwołanie zjazdu opozycji dia omówienia 
watnnkow zawarcia kompromisowej ugody z partją. 
Prośba ta została załatwiona przez Stalina odmownie.

p  „Dajemy p emądze -  ale na dobry weksel".
Ciekawe są wynurzenia finansisty amerykańskiego 

Busha na temat akcji inwestycyjnej kapitału amery
kańskiego w Europie. Zapytany, czy Ameryka skłonna 
jest poczynić w  Europie poważniejsze inwestycje ka
pitałowe i jakie są aotych,czasowe doświadczenia ka
pitalistów amei yKHńsl.ich w  tej uziedzinje ich działal
ności, Lrving Bush oświadczył:

Ameryka, jako bankier, jest jeszcze rekrutem. —  
Pi zed wielką wojną przeznaczała swe bogactwa wy
łącznie na cele rozbudowy własnego gospodarstwa 
narodowego. A ponieważ zadania na tern polu były 
bardzo poważne, fz e b a  było nawet niekiedy zacią

gać pożyczki w Europie. Dopiero po wojnie stała się 
Ameryka bankierem Europy. Kapitaliści amiei ykańscy 
dopuścili się w pierwszych latach przedwojennych w 
ozieozinie ich akcji europejskiej bardzo 'poważnych 
błędów, których onetonie musimy stanowczo unikać. 
O ile Ameryka ma dostateczne gwarancje, chętnie po
życza każdemu pieniądze. ■ |
, Gwar: ach muszą być jećjitaik Łardizo daleko 

idące,
a należy również zaliczyć do nich stabilizację stosun
ków wewnęfcrzno-policycznyrh w państwie, o  pożyczkę 
się ubiegaiącem.

I Ameryka musiała przed 100 laty korzystać z po
mocy oucego kapitału przy budowie swelgo gospo- 
oaistw a narodowego. Dzisiaj jest Ameryka państwem 
pizemysłowem, interesującym się w pierwszym rzę
dzie temi kiajam i, gazie przemysł nie osiągnął jeszcze 
swego n&j wyższego poziomu rozwoju, gdzie budować 
można porty i kolonje i dokąd można wywozić to - 
waiy amerykańskie.

1 bez wynurzeń p. Busha Europa wie dobrze, 
że kapitał amerykański nie da się wziąć ani na piękne 
słówka, ani na idealne pobudki. Pieniądz, który in
staluje w Europie, musi nietyiko być dobrze zampo- 
tekowany, ale i dobre przynieść procenta.

N A  E K R A N I E  D N IA .

PAT-iczna.
Kochana nasza Pat-iczna, czyi i Polska 

Agencja Telegraficzna nie poinformowała 
wcale prasy krajowej o strasznej katastrofie 
kojejowej. która wydarzała. się  na stacji 
Saitz pod Lnndenburgicm. Informacje Pata 
ukażą się zapewne wtedy, gdy! z pod roz
bitych wozów kiiyjcra wydobyte zostaną o- 
statnie trupy Je s t’ to nawet całkiem racjo
nalna taktyka 1 Po co bowiem podawać nie
ścisłe wiadomości ? Możeimy poczekać, aż1 
cały! świat obleci tragiczna wieść o dzie
siątkach zabitych i nnnyyli i aż skończy się 
obliczanie trupów — a wtedy Pat z dumą 
będzie mógł cionieść o dokładnej ilości ofiar 
katastrofy.

Trochę lo brzmi groteskowo, ale tru
dno 1 W pierw,szyim rzędzie1 prasa nruisi się 
dowiedzieć o 'upadku z konia Foli Negri 
kiedy i gdzie się potłukła i jaka falbanka 
się naszej księżnej u:*wała — potem idą wie
ści o pojawieniu się wieloryba w zatoce 
Karaibskiej — doniosły fakt urodzenia się 
cielęcia o dwóch głowach w stanie Ohio 
i mowa przewodniczącego głównej misji 
handlowej w Coslarica...

Wiadomości o katastrofach kolejowych 
m ają c,zas !

Kochane 'nasz PAT i jego infórmacyjne 
Palachony 1

Stern.

Powiększenie budżetu ne szkolni
ctwo zawodowe.

WARSZAWA. 12. 9. (A. W .j W  opracowywanym 
obecnie preliminarzu Budżetowym powiększona mają 
być znacznie wydatki na szkolnictwo zawodowe. Po
zostaje to w związku z powstaniem szeregu nowych 
szkół zawodowych na ooszarze państwa, szczególnie 
w b. zanoize rosyjsidm. Budżet przeznaczony na szkol
nictwo zawodowe powiększony będzie w roku budżet. 
1929/30 z 13. na 20 miljonów zł.

—o—
NOWI w i z y t a t o r z e  SZKOLNI.

Wizytator szaół w Kuratorjum poleskiem, p. Z. 
Podlgórski, przeniesiony ąustal z an. 1- października 
Q’o Kuiatorjum w Lodzi.

W  Kuratorjum krakowskiem obowiązki wizyta
torów szkotnyicn powierzone zostały pp. J. Rzepeckie
mu i St. W rzoskow i; w Kuratorjum lwowskiem pp. 
St. Halibajowi, L. Jusowi i St. Hubertowi; wresz
cie w Kuratorjum poznariskiem pp.: J. Odroniowi, J. 
Orłowskiemu, h . Luczewskiemu i St. Glinnickiemu.

— O—
ZMIANY W  DEPRRTRMENCIE SZTUKI.

Z ón. 1. paźoziernika r. b. opuszcza na własną 
di oś j ę  referat literatury w uepai lamencie sztuai p. 
W aciaw Rogowicz, W  ten sposób wydział ten zo
stanie całkowicie zdekompletowany, gayż, jak wia
domo, naczelnik jego, p. SzoosKi, już oc paru miesięcy 
opuścił zajmowane stanowisko. Nowych nominacyj na
leży oczekiwać dopiero w październiku, po powrocie 
z urlopu p. ministra świtalskiego.

USUNIĘCIE WYSOKIEGO DOSTOJNIKA SOWlECK.
MOSKWA, 12. 9. (AW). W  tutejszych kołach ko

munistycznych dopiero teraz pojawiły się komentarze 
ao niespodzianej dymisji twórcy „czerwońca" b. pre
zydenta Banku Państw. Szejnmana. Dymisja wynikła 
na tle starć pomiędzy Szejmanem i 'grupą Stalina. 
Mimo wysokiej proteKcj5 Rykowa i innych wpływo
wych oziataczy komunistycznych udało się Stalinowi 
usunąć Szejnmana. I
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Zamknięcie Targi w Wschodnich we Lwowie.
Dziś 12. b. m. wieczorem nastąpiło zamknię- 

cie Targów Wschodnich, poczem rozpoczęła się pako
wanie eksponatów a jutro nastąpi ich wysyłka

W ynik tegorocznych Targów Wschodnich, jak się 
CDwiaaLjemy u źródła kompetentnego jest o wiele ko
rzystniejszy aniżeli w latach poprzednich tak co do 
frekwencji (okoio 150.000 osób) jak i ico do ao - 
konainych na T  .gach Wschodnich transakcyj.

LiJki, jakie zauważono na tegorocznych T. W . 
co do przedstawicielstwa niektórych gałęzi produk
cji krajow ej powstały nie z winy Zarządu. T . W . 
nie są tew ją produkcji, lecz tylko rewją możywości 
handlowych. T aig i W sch. to nie wystawa. I tak wy
łażono z pewnej bardzo poważnej zrpsztą strony 
zdziwienie, z jakiej przyczyny w pawilonie samocho- 
Gowym nie były reprezentowane firmy krajowe „Stę
żysz" i ,,Ursus". Otóż oyrekcja T . W . tłumaczy to

tem, że firma „Stetysz" nie miała widocznie w je la do 
sprzedania, gdyż zamówiła stoisko i zapłaciła nawet 
za miejsce, a przecież ąe  wysłała eksponatów, a 
firma „Ursus" jak wiadomo sprzedaje wojsku całą 
s woją produkcję, a  wlec riie szuka nabyv 'ó w .

Dowiadujemy się, 'że współdziałanie instytucji T . 
W . z Powszechną W ystawą Krajową w Poznaniu 
jest możliwe a nawet pożądane, 'gdyż nie ichodzi tu 
o konkurencję. Powszechna W ystawa Kiajowa ma cał
kiem inny (charakter i inny zakres dziamnia, aniżeli 
Tangi W sch. ,

IX. Targi Wschodnie odbędą się tak samo jaK 
Dotychczasowe Taegi W sch. w terminie jesiennym r. 
1929.

Znaczna ilość wystawców tegorocznych ji  ż o- 
L^enie zarezerwowała sobie miejsce na przyszłorocz
nych Targach Wschodnich.

Szczegóły strasznej katastrofy kolejowej w  Czechach.
BERNO, 12. 9. W e wtorek o godz 1.52 zaszła 

st'aszliw a katastrofa kolejowa, która ponągnęia za 
sobą liczne ofiary w ludziach.

Pociąg pospieszny Praga -— Wiedeń

zoerzyl się na stacji Saltz z pociąlgiem towarowym.

przyczyną katastrofy było niedbalstwo zwrotni
czego, który fałszywie nastawił zwrotnicę. Winę po
nosi również nadzorca zwrotniczy, który nie stwier
dziwszy stanu faktycznego, telefonicznie zawiadomił, 
że tor jest wolny oia pociągu pospiesznego.

Skutki zderzenia były okropne. Dotychczas nie 
zcołano jpszcze ustalić liczny zabitych i rannych —

liczba zabity di wynosi na -azie 21, rannych 68.

Maszynista pociągu pospiesznego zauważył w o- 
statniej chwili fałszywe nastawienie zwrotnicy, nie mógł 
jednak już przeszkodzić zderzeniu, zeskogzył więc z lo
komotywy, czem uratował życie Maszynista pociągu 
towarowego w chwili 'rrutycznej nie znajdował się na 
lokomotywie.

Nadzorca zwrotniczy Fiebich, który ponosi Część

odpowiedzialności za nieszczęście, usiłował po kata
strofie popełnić samobósjtwo, przez powieszenie, dże
mu jednak nadbiegli kolejarze zdołali przeszkodzić. 
Tak jego, jak i zw.iotnięzetgo Bartosicza aresztowano.

przeważna ilość ofiar, to Niemgy z Rzeszy, Au- 
sttjacy i Czesi.

PRAGA. 12. września. (A. W .) Wiadomość o ka- 
rasiiofie kolejowej pod Zajęcz; wywołała tu pow
szechne pizygnębienie, a  zarazem podniosły się gło
sy ostrej krytyki pod aaresem ministra koleji Neunran- 
na. Socjaliści domagają się natycnmiastowego ustą
pienia tego ministra, ostro potępiając zarządzenia min. 
Neumanna, wydane bezpośrednio po katastrofie. Mi
nister ten zabronił reporterom i fotograrom dostępu 
oo miejsca wypadku Z 21 zabitych jeszcze jednej ko
biety i 2 niężczyzn nie można było rozpoznać. 0 -  
fiary katastrofy pochowane zostaną na koszt rządu. 
Na liście rannych, umieszczonych w szpitalu w Brnie 
znajduje Się także Alojzy Peuczowski (? ) rzekomo 
z Ktakowa.

— o—

Katastrofa kolej owa we Włoszech
tym razem bez ofiar w ludziach.

MEDJOLAN, 12. 9. (AW). Pociąg kur- 
jerski Rzym—Medjotan padł ofiarą katastro
fie. Od pociągli towarowego pod stacją Ma- 
tacclle oderwało się 13 wagonów i poto
czyło po torze kole i owym. Jiamafcowy po
ciągu tow arowego spostrzegł niebezpie
czeństwo i widząc nadchodzący pociąg kur
ierski z Rzymu zdążający w kierunku o

derwanych wagonów dawał różne znaki 
kierownikowi parowozu tego pociągu. Zna
ki zauWrażono. Mimo to nastąpiło zderze
nie i 4; wagony, towarowe zostały rozbite. 
Również 2 wagony pociągu kurjerskiego zo
stały uszkodzone. Na szczęście podróżni 
wobc-c zmniejszenia szyrbkości pociągu kuir- 
jc -skiego nic nie ucierpieli

Tragedja 16-letniego chłopca.
WARSZAWA, 12. 9. (Teł. Wł.). Dziś o 

goclz. 3‘BO popołudniu z okna klatki scho
dowi' na G piętrze przy ul. Bod u en a 6 wy
skoczył na podwóirze 16-tetni Wiktor Jag 
kobsbel. uczeń G kl. gimnazjum

Młodociany samobójca jest synem prze
mysłowca. Pyzyfczyną samobójstwa jest 
prawdopodobnie yozsŁrój nerwowy.

Zuchwały napad bandycki w pociąju.
WARSZAWA, 12. 9 (Tel. wł.). Ź W ar

szawy do I\ 'akowa jechał kupiec krakowski 
Józef Szafir w przedziale II klasy.

Między stacjami Poraj i Zorki do prze 
dziaiu, w któ ym tiry# sam Szafir wtargnął 
jakiś opnyszek i korzystając ze snu .Sza
fira zaczął plądrować w kieszeniach jego 
ubrania. i i 1 , i

Zbudzony pasażer wszczął alarm i 
''hwycił za rączkę hamulca, a wówczas ra- 
buś wystrzelił, raniąc Szafira .ciężko w 
głowrę. Bandyta . wskoczył z wagonu i ukrył 
się. J

Pościg i obława nie dały żadnego ie  
ZUltatU. : . . ; I

Niezwykły wypadek samobdjeiwa.
KATOWICE. 12. września. (A. W .) popełnił tu

taj otygi.ialne samobójstwo niejaki Musik, umysłowo 
nienormalny wskutek nad'.żywania alkono:u. Po Jp a ił on 

swe miesżkanie, nastę-pnie zaś włożył sobie do pra
wego ucha kapiszon z prochem, który zapalił. Wsku
tek eksplozji głowa samonójcy została rozerwana w

o l b r z y m :  p o ż a r  p o z b a w i ł  50 r o d z i n  d a 
c h u  NAD GŁOWĄ.

BYDGOSZCZ. 12. września. (A. W .) Ub. nocy 
w miasteczku B-usy wybuchł olbrzymi pożar, który 
z błyskawiczną szybkością ogarnął znaczną liczbę za
budowań i mieszkań. Pastwą płomieni padło 20 bur 
oynków i znaczna Ik-zba zabudowań gospodarczych.

kawałl-: Straż pożarna z trudem zlokalizowała po- -j 50 -odzin znalazło się bez drchu. Straty "wynoszą o' o-
ia r . to 300 tys. zł.

Przed zażegnaniem przesilenia ga
binetowego w Bułgarii.

WIEDEŃ. 12. września. (Pat.) Prasa donosi z 
S o fji: Delegat bułgarski przy Lidze Narodów Mo- 
loff został telegraficznie powołany do Sofji, aby ob- 
iąć misję utwoizenia nowego gabinetu. Moloff obej
mie prawdopodobnie prezydjum ministrów i nijujster- 
stwo spraw zagranicznych. '

Potknął się na Targack Wsekoonleh.
URZĘDNIK MIN. PRZEM. I HANDLU ZAWIESZO

NY W  URZĘDOWANIU.
W ARSZAW A. 12. września. (A. W .) W  związku 

z notatkami, które pojawiły się w prasie o areszto
waniu we Lwowie na Targach Wschodnich urzęonika 
Ministerstwa Przem. i Handlu Kleppera, Ministerstwo 
pooaje uo wiadomości, że Kleppe1, rie pełnił żąda
nych odpowiedzialnych funkcji, natomiast jako urzę
dnik o.mgiej kategorii pełnił obowiązki manipulacyjne 
ptzy obliczaniu dat statystycznych. W  związku z in
ki yminowanym czynem p. Klepper został rozporzą
dzeniem p. wiceministia Przem. i Handlu Doleżala 
zawieszony w czynnościach, sprawę zaś całą prze - 
kazar J  komisji dyscyplinarnej. > ,

WALDEMARAS OPUŚCIŁ GENEWĘ.
RYGA. 12. września. (A. W .) „Siewodnia" do

nosi z Kowna, że Waldemaras po dłLźszej rozmowie 
z kanclerzem Muelierem zdecydował się opuścić Gene
wę i wyjecnai do Włoen gazie zabawić ma parę 
miesięcy. Na czele delegacji litewsKiej w G#newię po
został Siozikauskas.

WYKRYCIE SPISKU PRZECIWKO PRIMO DE RI- 
VERZE.

MADRYT. 12. września, (A W .) W  związki z 
Wykryciem spisku przeciwko dyktaturze gen. Primo, 
de Riveiy. areszlowatiia trw ają w dalszym ciągu. W ię
zienia są przepełnione tysiącami spiskowców.

410 TYS. DOLARÓW „ODSTĘPNEGO" ZA MIEJSCE 
MAKLERA GIEŁDOWEGO.

NOWY 30RK . 12. września. (A. W .) Na wczo
rajszej giełdzie nowojorskiej oabyła się licytacja ma
klera giełdowego. Za miejsce to uzuskano tiieoywarą 
sumę 410 tys. uol. ' |

KATASTROFA AUTOBUSOWA POD ŁUCKIEM.
ŁUCK. 12. września. (A. W .) One(gdaj autobus 

pasażerski, kursujący na ljnji Łuck — Dubno —  Krze
mieniec, uległ katastrofie. 16 osób odniosło ciężkie 
jany. Przyczyną katastrofy była nieuwaga szofera.

UCIECZKA ARESZTANTA Z POtlĄliU.
W ARSZAW A. 12. września, (tel. wł.) Filomon 

Steianiak, znany komunista, podczas przewożenia go 
z Samaomierza do więzienia Mokotowskiego w W ar
szawie wyskoczył z pociągu korzystając z nieuwagi 
policjanta i uciekł Dez śladu.

i WYGRANE LOSY LOTEhJI PAŃSTWOWEJ.
W ARSZAW A. 12. września. (A. W .) W  6-tym 

dniu' 5-te j klasy Loterji państw, pauly główne wy
grane na n ry :

75 tys. zł. nr. 784bi, 15 tys zł. 152033, 10 
tys. zł. nr 10712, 5 tys. zł. nry: 46727, 79.051, 
101154, 119294, 121150.

3 tys. zł. nry: 657, 7203, 12837, 19206, 60002,' 
125401.

2 tys. zł. 17758, 38606, 38064, 55508, 103145, 
120637.

1 tys. zł. nry: 5397, 15686, 26820, 39282, 4155,9 
54874, 60807, 81298, 115464, 125635. ^

11 Ofiara“ Targów Wschodnich,
Z okazji Targów WsołioInich przybył 

ź Białegostoku óo Lwowa 33-letni Wiktor 
Bieryło. aby „podreperować14 się. nieco. 
Szybko jednak „powinęła41 mu1 się ręka. któ
rą dnia 2. bm. w wozie tramwajowym „T“ 
wetknął do kieszeni Leona Golingera, za
bierając mu przytem portfei z gotówką 130 
złolych.

Nieborak stanął wczoraj przed wyroku
jącym  sędzią ;r. Łyczkowskkn i został za
sądzony na 3 i pół miesiąca więzienia.
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oskarżony o wymuszenie.

Simon Sigall, właściciel ir calu ości i re
stauracji przy ul. Łyczakowskiej i. 92 z ja
wił się w knmisarjaeie policji, gdzie zeznał, 
że w mieszkaniu sw«m przytrzymał dwóch 
|redaktorów ..Lwowskiego Kur fana Porań- ■ 
nego“. którzy chcieli dokonać na nim wy
muszenia.

Na miejsce udał się poste"unkowy Do
mański. któiry stwierdził, że byli to Bogu
mił Rembowski, współpracownik lego dzien
nika, zam. przy ul. Pasiecznej 1. 16, oraz 
zamieszkały w tej samej realności Edward 
Wilczyński

Sigall, będąc przesłuchany, podał, że 
zjawił się u njego jeden z przytrzymanych, 
który przedstawił sie jako redaktoi. Wezwał 
on Sigalla by przybył na pi. śwT. Antoniego 
na schadzkę w celu porozumienia się, gdyż 
w dzienniku tym ma się ukazać p;,zeJciw nie
mu ..nieprzyjemny" artykuł. Restaurator na 
..randkę ‘ nie poszedł, a w pół godzinę póź
niej zjawiło się u niego dwóch osobników, 
których Sigall zamknął w swern, mieszka
niu, Wobec pospiesznego działania Sigalla 
nie doszło do omówienia sprawcy wynagro
dzenia czy innych świadczeń za wstrzyma

Warszawski dzennik
W atszaw ski „Ekspress Poranny" podał wczoraj 

w formie senzacji artykuł, który nie uległ konfiskacie.
Btzmi on:

„NrfDUŻYCIfl W  POLICJI LWOWSKIEJ.
fi f urfkcj on ar jus zó w hrggaciy kradzieżowej pod za

rzutem lapownictw;
W  lwowskim urzędzie śledczym, wykryto po

ważne nadużycia
5 funkcionariuszów tego urzędu, w tern 2 refe

rentów, i 3 wywiadowców Dryyaay kradzieżowej po
stawiono w stan oskarżenia pod zarzutem łapownic- 
tw«

Funkcjonariusze ci, byli w zmowie ze złouzieja- 
m'i i ^vłamywaiczam/f i pobierali od nich pieniądze za 
tuszowanie przestępstw i Ukrywanie przestępców".

W  sprawie tej urząd skoczy przystał nam ko-

Katastrofy samochodowe mnożą się z 
dnia ni dzień.

Wczoraj znów nadeszła z Mikołajowa 
wiadomość, że o godzinie 2-giej w nocy'' 
pociąg osobowy zdążający! do stryju, na
jechał na auto nr. 1795, będące! własnością 
firmy1 Bronikowski i Ska, we Lwowie przy1 
ul. Romanowicza 1 11. Samochód! uderzo
ny olbrzymią siłą lokomotywy został roz-

Janina Pawlikowska, zam. w Warsza
wie wielce była niezadowolona ze swego 
męża Stanisława, który zaniedbywał ją dla 
młodej i uroczej rozwódki Marji Rernadyn- 
skiej.

Onegdaj Pawlikowska wystosował a do 
uwodzieidki je j męża następujące ultima
tum

..Ach ty, klempo ! Ź.e też mi się nie udało 
dotychczas połamać ci gnatów, ale Czekaj, 
■ uź ta okoliczność cię nie minie1..."

Istotnie groźba nie była czczym, fraze
sem

Ubiegłej nocy p. Stanisław ńie wrócił 
cło domu. Malżonka czekała z żalem w sercu 
i pogrzebaczem w dłoni do świtu wreszcie 
zbrakło je j cierpliwości.

nie druku artykułów przeciw Sigahowi.
Policja w sprawie tej spisała doniesie

nie, które odesłano do sądu.
Tu dodamy, że we wczorajszym nume

rze „Lw. Kulrjera Porannego'4 pojawił się 
rzeczywiście artykuł p. t. „Ogród1 zdrowia, 
eziyj nora śniieroi ?“ w klóryjm zaatakowano 
Sigalla i jego żonę Rachelę.

W jzwiązku z tą sprawą .policja nade
słała nam następujący komunikat:

,.WT sprawie rzekomego szantażu, po
pełnionego pirzez Bogumiła Rembowskiego, 
współpracownika „Lwowskiego Kuirjera Po
rannego" we Lwowie, na osobie Simona Se- 
galla. właściciela yelstauraicji przy; ul. Ły
czakowskiej 92, stwierdza się, że .sprawa 
narazie nie jest wyjaśniona i najprawdo
podobniej doniesienie Sigalla jest zmyślone 
i nieoparle Ina prawdzie. ResLauracja jego 
znana jest bowiem policji jako nora ban
dytów i złodzicji, a przy końcul roku 1927 
była przyczyną zabójstwa jednego osobni
ka, oraz poranienia trzejch’ innych osoóni- 
kow. zajętylch przy, robotach Polskiej1 Akcyj 
nei Spółki Telefonicznej".

— o —

o lwowskiej policji.
munikat następujące, treści: ‘ 1 ! 1

„W  związku z krążącymi wersjami o wykryciu 
nadużyć w  Policji lwoiVs'kiej dowiadujemy się z mia
rodajnego zróała, ze wersje te powstali) na tle ptó 
wuych przesunięć personalnych w korpusie szerego
wych P. P. dokonanych ze względów .czysto służ
bowych. Czynniki miarodajne zapewniają, że w ra
zie wykrycia nadużyć, winni oęoą z całą surowoś
cią ukarani. W  imię dobra służby należałoby wszel
kie tego irodzaju Wieści przyjmować z zastrzeżenia
mi".

Wedle zaciągniętych przez nas informacji dc . 
tyihczas nikt nie został aiesztowany za wspomniane 
pizez „Ekspress Poranny" nadużycia. .

Gdyby wszczęte śledztwo wiyknyfo nieprawidło
wości, fakt ten podamy do wiadomości publicznej.

trzaskany w kawałki. Szofer R,ronislaw Lisż 
czuk, zam. p:vv_ ul. Romanowicza ł. 20 

zginął na miejscii.
Dwaj jogo pasażerowie': Aniom Maliński,
zam. w Warszawie przy ul. Ciepłej 1'. % 
oraz Jan Sawków z Malechowa zostali cięż
ko poranieni

Przyczyną wstrząsającej katastrofy było 
nie zamknięcie rampy przez budaika.

Zawinęła pogrzebacz w gazetę i poszła 
po posiłki.

Zmobilizowawszy ezleńeteh chwąckich 
kuzynów, wtargnęła na ich czele do miesz
kania rozwódki, Wrzeszcząc:

— Bijcie go! To na mój rachunek 1 
Kuizym zajrzeli pod łóżko, do szafy!, pod 

otomanę, Pana Stanisława nie znaleźli.
Dla uspokojenia nerwów, rozgoryczona 

mężatka ściągnęła kołdfrę z rozwódkki i 
zbiła ją, pogrzebaczem na kwaśne jabłko. 
Kuzyni zdemolowali mieszkanie.

Ranną opatrzył lekarz prywatny. Mści
wa mężatka będzie pociągnięta ao odpo
wiedzialności sądowej za napad.

Pani Bernardyńska leży obecnie w łóż
ku. ol. "ęcona watą i bandarzami.

Igraszka z życiem ludzkiem.
Dużo się słyszy o wypadkach przejechania przez 

samochody, jeszcze więcej się o tern pisze w codzien
nej prasie, z .czego oczywisty wniosek, ze musi w tern 
być nieco prawdy. Trudno wymienić wszystkie prze- 
ktoczcn.a reguiam' iu uliczregc przez pp. szoferów, 
ale jedno zasługuje na szczególną wzmiankę: miano
wicie sposób jazdy obok przystanków tramwajowych 
i to w chwili, gdy oo czekającego wozu tramwajo
wego wsiada publiczność. Istnieje za granicą surowy 
nakaz zatrzymania samochodu przed wsiadającą pu
blicznością. Zniesiono u nas we Lwowie wymijanie 
tramwaju z lewej strony ze względL na niebezpie
czeństwo, igiożące przechodzącym na arugą stronę 
ulicy pizechodnjom, ale dlaczego zezwala się na wy
mijanie tiamwajL prawą stroną i to w chwili n a j- 
kiytyiczniejszej wsiadania i wysiaoania z tramwSjU —  
niewiadomo. R  jeżeli taki zakaz istnieje, dlaczego 
pp. poster unnowi, których przecież nie brdk w żald- 
nym tramwaju, dlaczego nie zatrzymują, albo nie no
tują przejeżdżających lub wjeżdżających w tłum ludzi 
samochodów? |

jednym raoykamym sposobem byłoby udzielenie' 
konduktorom zezwolenia na notowanie numerów tych 
samochodów, które wciskają się mięozy wsiadającą 
publiczność, a  odpowiednie grzywny, nakładane na 
-właścicieli tych do,rożek może powstrzymają pp. szo
ferów od dalszych ekscesów.

Tonąc, chwytał za kieszenie 
hurtowników.

Tonący orzytwy się ci .wryła mówi przysłowie. 
Aton Reisler bankrutując przed dwoma laty, wpra
wdzie nie eh .vycif za brzytwę, lecz sięgną! po kie
szenie nurtow.iików tekstylnych. Reisler miał sklep tek
stylny przy ul. Serbskiej i. 26, Który mu nie prospero
wał. Gdy zmuszony byl zwinąć „buoę" z powoou 
niepłacenia czynszu prze2 trzy lata, zbudlziia się w 
nim enetkjja do czynu. Pobrał Wówczas w  sklepie D. 
Kochańskiego większą ilość towarów tekstylnych na 
kwotę 2.226 zł., w sklepie J. Gondelrrmna na kwotę 
1.262, a  W firmie p. Dauera na sumę 2.201 zł, Towary 
te ukrył, narażając firmy na strały.

W czorai stanął spryciarz przea trybunałem wy 
rokującym i Został skazany na 3 miesiące więzienia.

Rozprawie przewodniczył r. Dworzak, oskarżał 
ptok. Jasienieeki, bronił dr. Moaliniger.

Wróg prawdy w tarapatach.
31-lctni Izaak Pickholz „wdćpnął" nie* 

mile, gdyż został za pewną sprawkę zasą
dzony na 1 rok więzienia. Nieborak był 
święcie przekonany, że kara ta spotkała go 
nie za popełnione przewinienie, lelcz z po
wodu zeznań złożonych w sądzie p~zez 
świadkuw S. Puszki i J . Chrobakowej. Iry
tując się. za ich prawdomówność na roz
prawie, odgrażał usię publicznie', iż! pomści 
swą krzywdę i t. p.

Wczoraj stanął ;nicboiak przed wyro
kującym sędziąŁyC zkow skiim  jako oskar
żony o niebezpieczne pogróżki. Po przepro
wadzonej rozprawie zapadł wyrok skazują
cy) go na 3 miesiące więzienia.

Fatalna eksplozja 
zapalnika.

Stanisław 55 aryniecki, dozorca domu 
przy ul. Panieńskiej 1. 30, wczoraj popo
łudniu przyniósł do domu zapalnik od gra
natu ręcznego, koło którego począł mani
pulować. Niespodzianie nastąpiła wówczas 
eksplozja, siła zaś wybuchu urwała mu dwa 
palicie u lewej igęki. Również stojąca obok 
10-letnia córeczka 55rarynieckiego, Anna, zo
stała poroniona na rękach i nogacn.

Zawezwane na miejsce wypadku1 Pogo
towie irat. udzieliło ofiarom Własnej nie
ostrożności pierwszej pomocy i pozostawiło 
w opiece domowej.

Wstrząsająca katastrofa na rampie kolejową.
Szofer zginął na miejscu, dwóch pasażerów ciężko rannych.

Zbrojna wyprawa zazdrosnej ńony
na dom rodzicielski jej męża.
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Juz luzjpocz^iy się wpisy do Szkóf dla Doiu^ tych. 
Ponieważ szkoły te są na terenie Lwowa jedynemi, 
które wydają kończącym świadectwa tak, jak w Szko
tach państwowych, w interesie wszystkich leży zapi
sywać się, tembardziej, że opłaty za naukę są mini
malne (około 4 zł. miesięcznie za codzienną naukę).

vVpisy (odbywają się ; jly W  p»źkole im. Kunupiiickie' 
2) w szkole im. Sobieskiego, 3] w szkole Kolejowej 
i w sżkoie im. Staszica (żeńskiej) codziennie, od 7— 9 
wieczorem.

Otwarcie kursów nastąpi w piątek, I ł .  września.

Kapitalistyczne kolonje wyzysku
w Karpatach.

Nie dzieje się to an> w środkowej Afryce, ani w  
żadnej mnej 'kolonji kapitalizmu europejskiego, czy a - 
meiykariskiego, gdzie pracę pełnią tubylqy-niewolnicy 
w okiopnych często warunkach, ale w „cywilizowanej" 
Euiopie, w państwie,~ gdzie podobno istnieją ustawy 
c 8rgodzinnym oniu pracy, o prawie koalicji, o Ka
sach Chorych i wielu innych rzeczach, o których 
wykonanie mato kto się troszczy.

„Szczęśliwym " tym zakątkiem, nie znającym za
cnych ustaw, chroniących pracę, jest dolina Łomnicy 
w Karpatach, okolica Osmotody i Broszniowa. Jest to 
„kolonja1 właścicieli tartaku w Broszniowie. Zgóią 3 
tysiące hucułów i chłopów z najodleglejszych za
kątków, przychodzi tu na robotę. Warunki pracy są  
wprost okropne. O 8 -godzinnym dniu pracy niema 
mowy, piaca trwa w lasach 10, 12 i więcej godzin. 
Zarobki są oardzo małe, do tego dołącza się fakt, że 
przy częstych tam robotach akordowych, piaconych za
leżnie od ilości ściętego, czy obtoDionego dzrewa,

oszukuj a się robotników

p rz y . obliczaniu tej ilość5 (kubaturze) w niesłychany 
sposob, korzystając z analfabetyzmu tychże. Nic też 
ożiwnego, że chłop taki, gdy powraca z roboty do 
miejsca zamiesżkania, nietylko, ze nic nje zaoszczędził, 
ale często musi własną siekierę sprzedać, aby zdouyć 
śiooki na powrotną oiogę.

„M ieszkania" robotników urągają wszelkim wy
mogom najprymitywniejszej nawet higjcny. Są to nizkie 
drewniane szałasy, kryte galęźmi, mchelm', korą i t. d 
Urządzenia, podobnego do pieca, w nich niema. —  
Ognisko, płonące —  zwłaszcza w zimie —  wewnątrz 
takiej „koliby", napełnia ją dymem, z trudem ucho
dzącym szparami lub Małym otworem w taachu, dy
mem, który grozi uduszeniem każaerau, kio do takiej 
etmostety nie jest przyzwyczajony. W  takim to za

duchu i swądzie mieszka na powierzchni kilkunastu 
najwyżej metrów kwadratowych, zimy i latem, >o 
kilku ludzi,

tracąc w k;#:kiln czasie zurowie i siły.

przyczynia się jeszcze bardziej do tego, wytęża
jąca praca, bez dostatecznego wypoczynku. Bo nawet 
niedzielny odpoczynek jest tu fikcją. Robotnik bowiem, 
pracując cały tydzień w lesie, zwykle dajeko od Wsi, 
musi w niedzieię przygotować sobie na ten czas żyw
ność. W  tym celu musi przejść droyę, dochodzącą 
nawet do 20 kun., aby dostać się Jo  firmowych maga
zynów z żywnośiią, co zabiera mu icały, jedyny dzień, 
w którym nie pracuje. Żywność ta, którą za dro'gie 
pieniądze otrzymuje od firmy, składa się przeważnie 
z mamatygi w najgorszym gatunku.

A zmuszony jest robotnik kupować

prowiant oo firmy,

gayż do sklepów prywatnych ma jeszcze duL. ą droyę, 
pozatem zas otrzymuje żywność jako zaliczkę. Najle
piej oczywiście wychodzą na tern firmowi infagazynie- 
■ zy, sprzedając prowiant w dość nieuczciwy sposób.

Zoiganizowanie tych robotników napotykało do
tąd na wielkie truaności. W szystkie próby —  czynione 
dotąd przez samych robotników tamtejszych ■ koń
czyły się

wyrzuceniem z pracy, a r.awet aresztowaniami.

W ielką truaność stanowi niski poziom kultura^ y, 
a  także i to, że większość robotników przybywa 
tylko na jakiś czas na robotę, tak, że ma się tam do 
czynienia po największej części z coraz to innymi 
ludźmi. Ale nie stanowi cr.yba to przeszkody nie ao 
pokonania. Najwyższy więc czas, aby przez zorgani- 
nizowanie .robotników ten okropny stan usunąć.

H. G.

Jak kapitalizm chce zwalczyć bezrobocie.
W Anglji, w dawnym przedmiocie! za

zdrości robotników europejskicii, panu je od 
lat szeregu '-'ironiczne, bezrobocie, które 
wzrosło się w klęskę juz narodową ł pań
stwową. Komisja prze,m;ysłowa, mianowana 
przez ministra praqy dl(a zwaczania tej klę
ski, stwierdza ' '

i ciągli] wzrost bezrobocia  w ostatnich 
m iesiącach

mimo sezonu dogodnego. Szczególnie w gór
nictwie s"oży się ono [najbardziej, do tego 
stopnia, że całe osadlyi pozostają bez pracy 
i bez nadzieji uzyskania je j w swoim zawo
dnie. 200.0U0 takich nieszczęśliwylch .wiraż z 
rodzinami niema o co ręce zaczepić i jedy

nym rałulikidm dla nich to
EMIGRACJA,

środek, który, doLychczas znany był we 
Włoszech przedwojennych, w Galicji wraz z 
„Głodomorją“ i imiyen nioupirzemyjsłowio- 
nych krajach nędzy.

Nic dziwnego, że robotnik angielski 
wzdiryga się przed takiejm rozwiązaniem, 
kwestji, a tow. Macdonald złożył w Izbie 
gmin wniosek o wyrażenie e o tu m , nieufno- 
<Sci dla [rządu1, który nie umie znaleźć drogi 
do zaradzenia K lę s c e  bezrobocia, tembar
dziej, że poza niuchęcią robotników do emi
gracji panują w krajach dotychczasowej 
imigracji warunki niesprzyjające emigracji.

Pierwotna rasa ludzka, nieznana dotychczas.
„Sinanthiopus pekineusis" —  oto nazwa jednego 

z najprymitywniejszych członnow rodti ludzkiego, o 
którego istnieniu donosi świeżo sławny synolog i ar
cheolog szwedzki, piof. Andersson. Poctczas ostatnich1 
poszukiwań, i ozDoozętych Drzez profesora Anderssona, 
OGkopano w ooległości około 50 km. na południo- 
zachóa oa Pekinu pieczaię, w której znaleziono 3 ludz
kie zęby, urleżące do jakichś namzo wczesnych przed
stawicieli ludzkości. . 1 ■ [ ;■

Uczony amerykański, dr. Black, w nowej swej 
książce o wykobajskach pekińskich, narw ał prymityw
ną .asę luozką, której ślady obecnie znaleziono, Sinan- 
thropus pekinensis. Dr. Black w pracy sw ej wyraża 
przypuszczenie, !że nowoookryty „człowiek pekiński" 
pod względem stopnia rozwoju był czems pośredhieru

między człowiekiem historycznym, a antropoidalneng 
małpami. Inne przedmioty, znalezione w tej samej pie
czarze, potwierdzają przypuszczenie, co do epoki ist
nienia człowieka pekińskiego. W  tej samej warstwie 
były tam n. p. śladiy pierwotnego konia, tygrysa o 
zębacn szaola ;tych, oraz pierwotnej bjeny. :

W  Kolegjum Handlowem w Sztokholmie otwarto 
obecnie wystawę tych królewskich skaibów , staro
żytnych wazonów, htonzów, rycin i innych przed
miotów, pochodzących z czasów najwcześniejszych oy- 
nastji chińskich.

Czyta'cie Dziennik Ludowy!

Z n:chi: r o bofriiczego 
w Śmatynia.

Komiiet miejscowy PPS. w Sniatynie zwołał na 
niedzielę, dnia 9 . września b. r. wieo robotniczy W lo
kalu tutejszej Czytelni, pa którym zaproszony dóicgat 
Zaiządu Okr. PPS. w Stanisławowie sekretarz tam
tejszej Kasy Choiych tow, Józef Gazek wygłosił re
ferat na temat stosunków poIiiy|cziiy|dh i ekonomicznych1 
w Państwie i loli, jaką w tych sprawach odegrać 
musi P PS o,raz o wyboiaeh do Kas Chory ci,.

Tow . Gazek odbył poprzednio konferen|cję z Kżłon- 
kami Kom itet!, poczem reprezentanci tutejszej Żydow
skiej Partji Soicjal. Bund, omawiali z  tow. Gazekiem 
kwestję wspólnej akcji w wyborach do Kasy Chorych1,  
odbyć się mających w paździetnwu b. ir. Chodzi tu 
bowiem o wybory 45 członków ZarządU Kasy Cho- 
jych , (gdzie dotąd z tutejszej P PS. ani jeden mandat 
nie dzierży członek partji.

O godz. 3  tłopoi. wygłosił tow . Gazek publiczną 
mowę w szczelnie wypełnionej sali. W  przemówieniu 
swem naszkicował obecną sytuację polityczną i o - 
mówił rzeczowo polityczne i gospodarcze położenie 
państwa; zakusy BB. odnośnie do mającej nastąpić 
zmiany konstytucji postulaty P PS i udział jej w spra
wach dotyczących poprawy injtu robotnika fizycznegt 
i umysłowego w Polsce, wzywając do zrzeszenia się 
w partjach socjalistycznych. W reszcie omawiał sze
roko kwestję wy Dorów do Pow. Kas Chorych i nawo
ływał do jak najszerszej i intenzywnej agitacji i 
współpracy fak pracowników umysłowych, jak i fi
zycznych. ' ,

Mowę oklaskiwano ustawicznie, a towarzyszowi 
G. urządzono gorącą owację - u

W  końcu o Igodz. 6-.tej odbyła się. wspólna kon- 
fe ien ca  polskich i żyoow sK ich  socialistów w lokalu 
Komitetu, gdzie tow. Gazek zorganizował akcję wy
borczą do Kasy Chorych.

Komitet miejscowy, nie m ogąc naczej, na tej 
dtoaze na łamach pisma śle serdeczne podziękowanie 
tow. Gazekowi ’ za iście ideową niestiuazoną pracę 
i gorliwość w interesie bytu i rozwoju tutejszej or
ganizacji partyjnej, poiozone przez tego niezmordo
wanego pracownika na niwie PPS.

Nie pierwszy to iaz zjeżdża ao nas tow. Gazęk, 
swą wiedzą, płomienną mową i światłą 'porada wzma
cniając ducha i enengję tutejszych towarzyszy.

Smatyn, 11. w,rześhia 1928.

Strejk w hucie szktanej w Krośnie.
W mieście tejm znajduje się liuta szkla

na, w której pra;cuje około 100 rooolnikow. „
Wczoraj wstrzymali się oni od pracy z po
wodu zatargu o podwyżkę płac. Przebieg 
stryjku jest spokojny

Na podstawie dekretu prasoweqo.
Lwów, 10. IX 1928.

Do Szanownej Redakcji „Dziennika Ludowego"
we Lwowie.

Po myśli art. 32. rozp. Prezydeiita o prawie 
prasowein upraszam o łaskawie Umieszczenia następu
jącego sprostowania odnośnie do artykułu „Dziennika 
Lu-dowógo" ó . t. „Gangrena w.śr-od kolejarzy11 z 122. VIII 
1928 Nr. 190 *

1. Nieptawdą jest, jaworry p. Romuald Fijałkowski 
jest jednym z menerów ZZP., natomiast prawdą jest, 
iż p. Fijałkowski jest zwyczajnym urzędnikiem kon
traktowym, nie oędąeym nawet członkiem Związku1.

2. Niepiawćą jest, jakobym był lub przedstawiał 
się jako prezes Zjeuiiuczenia Zaw. Polskiego, natomiast 
prawdą jest, że nigdy jako prezes się nie przedsta
wiałem i nigay nim nie byłem, co ch.yDa p. Zeukn°- 
Jow i, starającemu się o posadę przez Związek wia- 
Gomem być było winno.

3. Niep.awdą jest, jakobym bronił się, iż nie ja , 
jeno Związek wziął pieniądze za wyłonienie posady, 
natomiast piawdą jest, iż przyrzekłem Zenknerowi, 
iż Związek poczyni wszelkie kioki potrzebne, bu Zenk- 
ner dostał przyjęcie na kolej, ,co też Związek uczynił 
i sprawa przyjęcia Zemknera była na najlepszej drodze, 
a  wówczas on zrezygnował z posadiy.

4. Oszustwa nie popełniłem ani ja, ar.i Związek, 
jeno chciałem pójść na rękę ko'edze, a on w ten 
sposób mi się zrewanżował.

Detrczuk Grzegorz.
— O—
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LOWELRS „LEPSZ EJ" SOHTY. 33- Je tn i Jan
Ihnatkiewicz, został atesztowany za uwiedzehi2 i po
bicie Anny Czarnej. W czoraj odstawiono go ao sądu.

NIE MIELI „SZCZĘŚCIA". W ojciech Wikiera do
stał się do aresztu za kradzież narzędzi mechanicznych 
z  waisztatn automobilowego, przy ul. Zielonej 1. 39., 
na szkooę firmy „Pilot".

Piotra Kulczyckiego aresztowano za kradzież kół 
na sźkoaę Piotra 3  rycki cg o, zam. w Hołoski W iel
bieni

Marię Dajko osadzono w areszcie poa zarzu
tem kradzieży pierścionka z brylantem, wartości 250
zł na szkodę swej służbooa wczyni Salomei Loch, zam. 
oizy pl. StrzelecKim 1. 6. j

Mai ja Krochowa została aresztowania za 'kradzież 
95 zł na szkodę Stetana Trusa, zam. przy ul. Gli- 
niańskiej 1. 6.

KRADZIEŻE W  TRAMWAJU. Anna Jad, zam. 
przy ul. Lenna Sapiehy 1. 57. doniosła policji, że 
w iczasiej gdy jechała ttamwajem, z Tućgów W scho
d n ie j jakiś osobnik skiadł jej złoty zeglarek z bran
soletą, wartości 120 kiolarow.

Stefan Daniljszyr. Jan Koglus i Maurycy Reiss zo
stali aresztowani za kradzieże na szkodę pasażerów 
tiamwajowych.

KRADZIEŻ I DEFRAUDACJA W  URZĘDACH 
POCZTOWYCH. W czoraj po północy, w domu, w 
którym mieści się u, ząc1 pocztowy w Kuiparzowic 
pod Lwowem jacyś osooniay wyuili otwór w murze. 
Tą droyq oostali się nicponie Jo  wnętrza, gdzie o- 
detwali przymocowaną ao podłogi kasę 'żelazną, któ- 
ją  rozbili na podwórzu. Lup zrodzieji był jednak mi
zerny, gdyż wewnątrz znaleźli tylko 24 jzł. i 46 yr. 
Pozatem sktadli pewną ilość znaczków pocztowych 
wattości 80 zł. RozDitą Kasę ziodzieje zanies]5 i [ukryP 
pomiędzy ki żakami na folwarku w Syguiówce.

W  Bulechowie został aresztowany asystent pocz- 
towy Kazimierz Bonaera, który sorzeidewierzył kwo- 
łę 23.520 złotyicn.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Jdkób Schreiber, zam. 
ptzy ul Sobieskiego 1. 15., doniósł policji, ze jar 
cys osobnicy włamań się do jego mieszKar.ia, skąd 
skradli garaerobę i biżuterję, ogólnej wartości 270 
złotych. i ' I

Nieproszeni goście złożyli wizytę również Rudol
fowi KamirisKiemu, zam. w Bogdanówtue 1. 83, skąd 
skradli Igaraerobę ogólnej wartości 2.000 zł.

Jakiś osobnik rozbił wczoraj w nocy szafuę wy
stawową sklepu Klary Prarht, przy ul. Lyczak^w- 
skiLej skąt. skradł bieliznę, wartości 100 zł

Literatura, nauka ! sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIFI KIEGO-

Czwartek o 7.30 „L akrie".
Piątek o 7.30 „Doliy".
Sobota, o godz. 3 . „W esele".
Sobota, o 7.30 „Paganini".

— O—
TEATR MAŁY:

Czwartek o 7 30 „Zmartwienia p. Hamelbeina".
Piątek o goaz. 7,30 „Zmattwienia p. Hamelbeina".
Sobota* o godz. 7.o0 „Zmartwienia o. HamelDeina"

EGON PETRI pianista, prof. Hoehschule w Berlinie 
objął kurs .Loncertowy w szkole muzycznej S . Kas pa
tek W p isy od 12— 2 i od 5— 7.

TEATR W IELK I wznawia dziś operę L. D e- 
libesa'a „Lakme" z świetną przedstawicielką partji ty
tułowej Adą Sar,, która wystąp' jeszcze tylko dwu 
fazy t. j. idzijś i w  piedzielę 16. b. m w  operze Ver- 
dhego „Travm ta". W  przedstawieniu tern zap-ezen- 
tuje się po raz pierwszy nowozaangażowana artyst
ka baletii opery warszawskiej i bUKareszter.skiej p1. 
AUlft Kamirissa,

W  piątek 14. b. m. powtarza Teatr Wielki, naj
popularniejsza obecnie, świetną operetkę H Hirscha 
„Dolly" 'vypelniającą wiuownię Teatru W ielkiego po 
brzegi na każoem przedstawieni:

DZIŚ PREM JERA W  TEATRZE MAŁYM uświe
tniona występem nieporównanego Antoniego Fertnera, 
który ivystąp: gościnnie w roli uankiera Hamelbeina 
w dowcipnej Komedji Stefana Kizuwosz°wskiegu p. t. 
„Zmartwienia p. Hamelbeina". Partnerami będą p.

Z uchwał
Na posiedzeniu Magistratu z dnia 12-go 

\v-z.eśnia 1928 załatwiono nast. sprawy):
• Uchwalono wydzierżawić lwowskiemu! 

Klubowi ^porlowemu „Pogoń" grunt miej
ski za rogatką stryj,ską o obszarze około 4 
morgów — na boisko sportowe.

Oddać wykonanie planu! gospodarczego 
dla la,Sów Woli Dobcostańskiej Inż. Micha
łowi Parylakowi.

Zarządzono - ustalenie1 granic gruntów 
rolnych gminy hi. Lwowa.

Uchwalono odnowić dach na oficlynie na 
folwarku Z a mars lynów kosztem 3. uOO zł. 
i naprawić burty :n ki na folwarku Skniłó- 
we'k kosztem 3.187 zł.

Postanowiono urządzić kosztem miasta, 
kurs pielęgniarstwa i opieki nad1 dziećmi 
umysłowo upośledzonymi

Uchwalono wypłacić Komitetowi burto
wy pomnika „Zjednoczenia Ziemi Polskich" 
w Gdyni isubWenicję w kwocie 5.000 zł. i 
taką samą kwotę na ten cdi wstawić do 
przyszłego budżetu, pozatem postanowiono 
zorganizować we Lwowie miejsk’ Komitet 
budowy tego pomnika.

Z okazji zbliżającego się tygodnia opieki 
nad dzieckiem uchwalono Wypłacić Komi
tetowi opieki nad dzieckiem dalszą subwen 
cję w wysokości 0.000 zł.,

Uchwalono wykonać konieczne robo tyj 
adaptacyjne w aresztach miejskich oelejmi

Julja Elso ero wn a b. artystka Teatru P o ls K ie jo , oraz p. 
Helena Peszyńska, mile zapisana w pamięci Lwowian 
ze swoich występów zeszłorocznych. Na dzisitjsźejj 
premierze, zaprezentują się również świeża siiy, nie
znane we Lwowie, mianowide pp. Wtórniki Stefan 
b. artysta Teatru Letniego w Warszawie, Stanisław 
Smoczyński, b. artysta Teatru Praskiego i p. Jadwiga 
Żeromska, młoda artystka z teatru Syf mana w Łodzi. 
Z dawnych znajomym wystąpią pp. Nawrocki,' Nie- 
pizewski, Posiadłowski, Lewicki oraz np. Pillerowa, 
Gtotows'ka, Nyczównu i inni.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Uwudziciel mężatek" ora/. „Koło

wrotek w ręczeń i skradziony mundur".
MARYSIEŃKA: „Uwodziciel mężatel otaz „Ko

łowrotek utiręczcn i skradziony mundur".
APOLLO: „Sveriyali" z Pawłem Wegenerem
„ E W : Lya o t Putti w filmie: „Mnich na roznro- 

zu“, oraz „Pan szuka żony".
PAŁACE: „Szpiedzy".
CHIMERA: , ,0  miłość i honoi".
AVENUE: „M iłość Joanny Ney".
OAZA: „Z za kulis -osyjskiego V aiiete".
KASINO: „W arjat na wolności".
GRAŻYNA: „Ztodźiej z Bagaaau".
FATAMORGANA: „Spraw a przy orzwiach zam

kniętych".

3 ptftwg parfciuc.
POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P PS. oobęazie 

się w piątek wieczór o godz. 6.30
Sprawy bardzo ważne. Uprasza się o liczne przy

bycie.
KURS KROJU I SZYCIA otwiera Sekcja Kobiet 

PPS, pod kierownictwem tow. Szpytowe} z dniem 15. 
września, przy ul. Ormiańskiej 1. 2, II. p., w Zw. 
pracowników gminnych. Opłata miesięczna 10 zł.

Zgłoszenia przyjmuje tow. Szpytowa, ul. Krótka 
l. H a ,  I. p.

Z e  sport i.
CIĘŻKA ATLETYKA. Staraniem I. L. K. C. A. 

im. St. Z. Cyganiewicza po porozumieniu się z  Mięr 
czynaToaowym Związkiem atletycznym1 W BerlLiie, 
Klub uzyskał zgodę pa urządzenie we Lwowie M ię
dzynarodowego Turnieju zapaśniczego o mistrzostwo 
Polski na rok 1928— 9 o nagrody hororowję i piehię- 
faie z  udziaiem światowej sławy zapaśników złożo 
nych z różnych hacji jświ3*3 '

Bliższe szczegóły co do terminu i miejsca w ak  
zostaną podane w odpowiednim czasie.

— O—  i

Magistratu.
przystosowania ich na pomieszczenie umy
słowo chorych.

Oddano wykonanie jrobót konserwacyj
nych w budynku straży pożarnej firmie Inż. 
Antoni Mokrzycki za kwotę 10.807 zł.

Uchwalono oddać budowę domu dla 
poUjera w zakładzie dzieci przy ul. Radec
kiej firmie Leopold Reiss za kwotę 18.761 
Złotych.

Udzielono następującwch' konsensów bu 
dowlanych:

Na budowę parterowego budynku w 
podwóyzu przy ul. Lwowskich Dzieci 40; 
Kazimierzowi lioranowi na budowę parte- 
roweigo murowanego budynku gospodarcze 
go w podwórzu przy ul. Pochyłej 6 ; Towa
rzystwu. Ruska Bursa Rzemieślnicza i Prze
mysłowa na budowę i nadbudowę I. piętra 
przy ul. Paderewskiego 3 ; Gminie miasta 
Lwowa na budowę 14-go baraku dla delożo 
wartych przy ul. Pełtew ncj; Marji Sie- 
masz na budowę jedno-piątrowego budyfn- 
ku! przy ul. Zielonej bocznej; wiązkowi 
Niemieckich Spółek Rolnićzyeh na budo
wę parterowego mumwanego budynku na 
Filipow ie; Zatwejrdzono projeKt dzwonni
cy) żeł—betonowej, wy)konanej przez Wydział 
techniczny di a cmentarza janowskiego; Wyr 
dano zezwolenie Zarządowa Domu! Narod- 
nego na, (nadbudowę 4-go piętra przy1 ul. Ru- 
towskiego.

Ładni pracodawcy!
Fit ma inzgniersko-budowlana Kogut i Tisch sa

botuje 8-goJzinng dzień pracy i ustawowy obowiązek 
wypowiedzenia, ,

jaskrawym praykłaaem tego jest raki, że ci pa
nowie wyrzucili z prący bez wypowiedzenia murarza 
Kazimierza L. za to, że wzbraniał się piacow ać 10 
godzin, jak tego firma ta wymagaia,

L. zmuszany do pracy 10 -godzinnej, nie miał 
x.za3u na załatwienie swoiuh osobistych spraw whżnydi 
i hiecierpiących zwłoKi. WoDec tego poprosił o jedno
dniowy niepłatny urlop.

Gdy następnego dnia przyszedł do piagy, oświad
czono mu, że za karę, iż wczoraj go nie Dyło, trad 
natychmiast zajęcie.

Szyuanowany robotnik zwrócił się do Inspekto
ratu Pracy o odpowiednie pouczenie tej firmy o usta
wach obowiązującym w państwie.

Czy nożna pić wodą pn owocach?
W  sezonie owoców bardzo często spotykamy 

się z przestrogami i racsjami, aby nie pić n;gdy wo- 
ay po owocach. Reguły tej przestrzegają i ludzie 
ha wsi, twierdząc, że owojęe i woda powodują czer- 
w onkę; cholerę i t. d. Kwestją tą  bardzo ważną w 
miesiącach, kieny oko iuozkie wabią rumianie jabfka 
i soczyste yiuszki, zajął się ostatni numer tygodnika 
„Medizinische W elt" zamieszczając liczne artykuły wy
bitnych Jekarzy.

' Dr F. Reinhard z Diisseluorfu w len sposób 
pizenstawia to girożące niebezpieczeństwo: zaburze
nia żołądkowe a nawet zatrucia, które się przepisuje 
woazie i owocom, są oznaką niespiawnej działal
ności żołądka ludzi, którzy powinni dokładnie nrze- 
stizeglac diety. Zdrowi jednak mogą Czynić te eks- 
■erymenta zupełnie beżkamie.

Smakoszy owoców uspokaja te*ż prof. Rosenfeld 
który twierdzi, że zdrowy żołądek straw i nawet wi- 
pjnieł i okółki zmieszane z wodą bez gwałtownych za - 
zabuTZeri. Przyczyną zaś dotychczasowych dolegliwo
ści czy chorób było obżarstwo lub bakterje. Trzeba 
więc zachować tylko czystość i przea jedzeniem ob
myć owoce. Umia.'kowane spożycie owoców nigdy nie 
zaszkodzi nawet słabemu żołądkowi.

fldzysHane skarby kulturalne.
vV W arszawie 10 bm odbyła się posieazenie kom. 

mającej na celu podział mienia hańsiwowego, uzyska
nego w Rosji z  ostatnich transportów. Chodziło g łó
wnie o podział militarjów, z których część zostanie 
przekazana Muzeum Wojskowemu w W arszawie, część 
zap powstającej zbiojow ni na W awelu.

i

i
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VIII. Ogolno-krajowa

Konferencja Kobiet P. P. S.
O gólno Krajowa Konferencja Kobiet 

P. P. S. odbędzie się w dn. 23. i 24. wrze
śnia w Warszawie.

Porządek dzienn
1) Otwarcie. 2) Wybór Prezydjum. P o 

witania. 3 ) ' Sytuacja polityczna 4) Sy
tuacja gospodarcza. 5) Referaty społeczne:
a) rodzina w programie socjalisiycznyirn,
b) opieka nad dziećmi zaniedbanemi i upo- 
śledzonemi, cŁ) walka z alkoholizmem, fi) 
Sprawozdanie Centralnego Wydziału Ko
biecego, 7) Praca organizacyjna. 8) Wy;- 
bóir Centralnego Wydziału Kobiecego. 9) 
Sprawozdania: a) z III.' Kongresu Między
narodówki Socjalistycznej; b ) z Międzyna
rodowej Konferencji Kobiet Soc alistycz
nych w Brukseli, 10) WTolne wnioski.

'•Na Konferencję delegują Wydziały Ko
biece w stosunku następującym . do 50 
członków — 1 delegatka, od 50 io  100 
członkiń — 2 delegatki, od 100 do 200 człon
kiń — 3  delegatki i t. d.

Delegatki winny posiadać pisemne po
świadczenia mandatu od miejscowego Wy
działu Kobiecego.

W miejscowościach, gdzie niefma jeszcze 
Wydziału Kobiecego Komitetyj Padyjne 
winny zwołać zebrania wszystkich zorga
nizowanych towarzyszek dla dokonania wy, 
b o r  delegatek według tego samego, jak 
wyżej, 'stosunku i Wystawić ma daty dla 
obranych delegatek.

Zgłoszenia delegatek należy?- przesłać do 
dnia 18. września włącznie lo Centralnego 
WWdziału Kobiecego, W arszawa, Warecka 
1. A J .

Konferencja Samorządowa.
Na zasadzie uchwały CKW. z dnia 3. lipca V. r. 

zwołujemy na dzień 16. września do W arszawy Kon
ferencję Prezydentów miast, wiceprezydentów, burmi
strzów, wicebui mistrzów, wójtów, ławników, preze
sów Rad miejskich, oraz prezesów frakcji radnych.

Konferencja odbędzie się w Domu ZZK. przy ul. 
Czerwonego Krzyża Nr. 20, w dużej sali teatralnej. 
Początek obrad o godzinie 10-te j rano.

Pożądanem jest, mj w Konferencji wzięli udział 
członkowie Sejmików, względnie Wydziałów Sejmiko
wych.

Radni miejscy, delegaci O. K. R .-ów , Posłowie 
i Senatorowie mogą wziąć uozi&ł w Konferencji z gło
sem doradczym Konferencja potrwa orawdopodohnie 
dwa dni. Koszta przyjazdu i poDyiu pokrywają u- 
czestnicy Konferencji w całości.

Poż&danem jest jak najszybsze zgłaszanie do Se
kretariatu Generalnego C. K. W . uczestników Konfe- 
je r c ji  oraz odnośnych wniosków względnie zmian lub 
uzupełnień puiządku obraa Konferencji-, zakomuniko
wanych w okólniku Nr. 38, z dnia 31. Iipca 1928 r.

Searctai jar Generalny CKW. PPS. j

ul. Łozińskiego L . 6
udziela lekcji fortepianu, przedmiotów 
teoretycznych, przygotowuje do egzami

nów państwowych z muzyki.
Zapi y  od gódz. I I — 1 I od 3 — 5.

O G Ł O S Z E N IA .  7 x ]
r m O P U P I  t f n l o i n u i l  (urzędnicy) w średnim wieku L llic ry b l  nUlCjUWI dja akwizycji w sferach ko
lejowych we Lwowie i w M iłopolsce wschodniej poszuki- 

rani. —  Zgłoszeni; pod >6. R«, do Centrali Reklamowej, 
Lwów, Koralnicka 4.

Spółdzielnia Spożywców
Siryjska Piekarnia Robotnicza

zawiadamia, że zwołane na dzień 16 września br.

Nadzwyczajne Walne Zebranie
przesuwa się na dzień 23 września br. na godzinę 
10-tą rano z tym samym porządkiem dziennym, 
ogłoszonym w „Dzienniku Ludowym" z dnu. 6-go 
września br. Nr. ?0 3

Stryj, 12 września 1928.
Zarząd.

iT A f l  ZAPa LUY-KRWAWIEME  
SWEDZEMIE

U S  U W A

H E M D R IN -K LA W E

ŻYTO , OWIES, SIANO
kupujemy oraz na stałą dostawę kontraktu
jemy mleko pełne I masło, które po
dobnie jak węgiel i drzewo dostarczamy 

* -,v każdej ilości do domów.

Miejski Zakład Aprowizacyjny
we 1 wowie ul. Kuszewicza 1 (pl. Bema 11)

Teł. 2 — 12, 2 3 — 20 i 2 3 — 96.

KSIĘG9RHIfl m m
poieca

Sz. Towarzyszom pocztówki z podo
bizną bł. p. tow. Dra Perlą po cenie 
50 gr. za sztukę oraz- p o r t r e t y  

po cenie 15 zł.

L. FRANKOWSKA

U S T A W A
o obowiązkowem ubezpieczeniu 

na wypadek choroby
wraz z

ORDYNACJA WYBORCZA 
DLA KAS CHORYCH

Cena 7 zł.
poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

ZYGMUNT KOPANKIE WICZ
Magister Praw

UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH

Cena Zl. 1 5 0  ,
poleoa

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

Wspaniała powieść 

SMIbA ZOLI

POLECA 

K S I Ę G A R N I A  
LUDOW A 

butiw, Szajnochy Z

InserujJe 
w „ D Z I E N N I K U  

L U D O W Y M "

KOMITET WYKONAWCZY BUDOWY DOMU LUDOWEGO 
W B O R Y S Ł A W I U

ogłasza niniejszem

Przetarg Publiczny
na budowę 2-piętrowego Domu Ludowego w Borysławiu. 
Zamknięte oferty nadsyłać do dnia 24-go września 1928 r. 
do godziny 13 30  do Biura Sekretarjatu K. W . B. D. L. 
w Borysławiu Dom Ludowy, poczem o godzinie 13‘30  
nastapi publiczne otwarcie.

Bliższe informacje o warunkach przetargu i przed
miaru za opłatą 10  zł. można otrzymać w Sekretarjacie 
K. W . B. D. L . w Borysławiu w godzinach urzędowych 
od 9 — 12 i od 14— 18.

Sekretarz: 
Franciszek Haluch

Przewodniczący: 
Władysław Kobak

Redaktor odpowiedzialny!: STANISŁAW LAUDA. -  Druk. Luu Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sar ehy 77. -  le i . 4 9 C.


